
I akcji skupu zboża
Coraz bliżej 

wykonania planu 
Organizowanie zbiorowych trans­

portów zboża odbywa się nadal 
we wszystkich gminach 1 powia­
tach naszego województwa. Co 
dzień poszczególne powiaty mel­
dują o manifestacyjnych odsta­
wach zboża. Np. w jednym tylko 
dniu (27 bm.) chłopi pow turec­
kiego zj ganizowali 23 zbiorowe 
transporty, w pow. średzklm 12, 
w gostyńskim i chodziesklm po 8, 
leszczyńskim i międzychodzklm po 
7 Ud

Codziennie więc tysiąc eton zbo­
ża dowozi się do punktu skupu. 
Wkrótce poszczególne gromady, 
gminy i powiaty będą mogły za­
meldować o wykonaniu planu.

GROMADA URBANOWO 
w powiecie Nowy Tomyśl zamel­
dowała, że w dniu 27 bm wyko­
nała roczny plan skupu zboża.

Również gromada Sątopy wyko­
nała plan z nadwyżką.

„BIEDNY" KUŁAK
Zamieszkały we wsi Babin, gm 

Strzałkowo, pow. Września kułak 
Wojciech Ziółkowski, właściciel 29 
ha ziemi, 9 koni, 17 sztuk bydła,
II owiec i ponad 70 sztuk nieroga­
cizny nie chclał sprzedać naństwu 
swych nadwyżek zbożowych. Za­
legał więc z wykonaniem planu 
i uparcie twierdził, że zboża nie 
posiada. Kłamliwość tych oświad­
czeń przygwoździł fakt, że znale­
ziono u niego ukryte w słomie 3 
tony żyta I 1 tonę pszenicy.

POWIAT NOWY TOMYŚL
Dzięki zorganizowaniu szeregu 

zbiorowych transportów gmina 
Kuślin wykonała plan skupu zboża 
w 103,4 proc. Podkreślić należy 
współudział Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego Sliwno, który do- 
dostarczył 104 tony zboża 1 Pań­
stwowego Liceum w Trzctance, 
które odstawiło przeszło 16 ton.

Również gmina Buk, dzięki ak­
tywnej współpracy Ludowego Ze- 
społi^ Sportowego Otusz wykonała 
plan z nadwyżką. Zorganizowano 
ogółem 6 „czerwonych transpor­
tów.

Przy żywej współpracy aktvwu 
gromadzkiego ZSCh gromada Stary 
Tomyśl w gminie Nowy Tomvśl 
zorganizować zbiorową odstawę 
zboża, w wyniku której dziesiątki 
ton zboża dostarczone zostały do 
terenowego punktu skupu.

Niemiecki lud zadecydował
„Tam na Wschodzie granica pokoju 
Polak bratem się naszym zostanie".

Max Zimmering
Pierwszy marca otwiera Miesiąc Przyjaźni Niemiecko- 

Polskiej. Miesiąc ten, to jeszcze jeden dowód, że ,,powsta­
nie Niemieckiej Republiki Demokratycznej bvło wielkim 
historycznym zwrotem w rozwoju pokojowych i przyja­
znych stosunków między narodem polskim i niemieckim" 
(Bolesław Bierut).

Nie jest łatwo zawrócić społeczeństwo zatrute jadem fa­
szyzmu na drogę postępu — ale rewolucja przyniesiona w 
1945 roku do Niemiec na sztandarach zwycięskie/ Armii Ra­
dzieckiej stało się dźwignią przeobrażeń społecznych i poli­
tycznych, decydujących dla oblicza narodu, k erowanego 
odtąd w tej części Niemiec przez klasę robotniczą.

Jednym z pierwszych zasadniczych osiągnięć tej klasy 
było połączenie obu partii robotniczych KPD i SPD w socja­
listyczną partię jedności Niemiec SED. „Rozbity proletariat 
sam się skazuje na niemoc — pisał o tym fakc e marksisto­
wski historyk niemiecki Norden — zjednoczony proletariat 
rozporządza siłą zdolną poruszyć świat".

Nie trzeba było czekać na odbicie tych słów w rzeczy­
wistości niemieckiej. Na warsztacie przemian tworzyło się 
nowe źyc;e. Niemiecka klasa robotniczo, niemiecki lud za­
decydował o wywłaszczeniu junkrów, obszarników i wielkich 
kapitalistów. Niemiecki lud zadecydował o • wielkiej 
reformie rolnej, o podziale obszarnczej ziemi między pra­
cujących chłopów i przybyszów ze Wschodu. Nie­
miecki lud zadecydował o przejęciu na własność wielkich 
fabryk, które w rękach kapitalistów były „kombinatami 
śmierci", a w rękach robotniczych stały się kuźnią nowego 
życia dlo demokracji i pokoju.

Społeczeństwo NRD i masy pracujące zachodniej części 
kroju b orą intensywny udział w walce przeciwko wojnie. 
Podobnie jak inne narody miłujące pokój, podobnie jak 
społeczeństwo polskie. Ta sama klasa ujęła ster życia w 
Polsce, co w Niemieckiej Republice Demokratycznej, taki 
sam więc jest układ naszych interesów, taki sam program 
społeczny i polityczny. Wojna jest taką samą klęska d'a 
mas pracujących Niemiec, co dla mas pracujących Polski 
— wojna jest tłustym kąskiem tylko dla kapitalistycznych 
handlarzy śmierci — a tych zabrakło bezpowrotnie i na 
wieki — zarówno w Polsce jak i w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Entuzjazm towarzyszący aktom zatwierdzania granicy na 
Odrze i Nysie, czy to w Zgorzelcu, czv przy ostatecznej ra­
tyfikacji we Frankfurcie był dlatego tak żywiołowy z oby­
dwu stron, że po jednej i drugiej stronie bije tak samo-mo- 
cna wola pokoju, że pokój jest tak samo nam N:emcom po­
trzebny. „Go home. ami" — idźcie do domu Amerykanie — 
słowa najpopularn ejszej pieśni w NRD wywołują tak samo 
mocne echo w ludzie niemieck;m jak w polskim 1 my i oni 
domagamy się wycofania wojsk anglosaskich z Niemiec 
Zachodnich. One bowiem utrzymują rozbicie Niemiec, one 
pomagają rozrastaniu neohitleryzmu w Trizonii, one przy­
gotowują wojnę.

Kiedy Wilhelm Pieck, prezydent NRD, przywódca n;e- 
mieckiej klasy robotniczej przyjechał do Polski, widzieliśmy 
w nim symbol now\ch, demokratycznych N emiec, towarzy­
sza wielkich bojowników, idei postępu. Widziebśmy w nim 
tego, który pozwala nam zapomn eć o Niemcach Hitlera, 
a wraca pamięć narodu Marksa, Lieoknechta i Thaelmanna.

Lud niemiecki dzięki zwycięstwom Armii Radzieckiej 
przed sześcioma loty zadecydował, że wkroczy ta drogę 
pokoju i przyjaźni m ędzy narodami. 1 ieżeli Niemiecko- 
Polskie Tow. Pokoju i Stosunków Dobrosąsiedzk!ch wzywa 
naród niemiecki do uczestnictwa w ,,mies ącu" to po to, 
aby świadomy był coraz bardziej dokąd go prowadzi droga 
postępu, aby poznawał coraz jaśniej wielka i zwycięską 
prawdę demokracji. ZOFIA RZEP LIŃSKA
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Światowej Rady Pokoju 

w sprawie walki o pokój 
w krajach kolonialnych i zależnych

BERLIN (PAP). Tekst uchwalonej jednomyślnie 
przez Światową Rad? Pokoju rezolucji w sprawie walki 
o pokój w krajach kolonialnych i zależnych ma nastę­
pujące brzmienie:

Światowa Rada Pokoju zakończyła obrady
Narody wzmogą walkę 

przeciwko wojnie
Ludność kolonialna ma prawo do samostanowienia

BERLIN (PAP). 26 lutego wieczorem odbyło się końcowe 
posiedzenie pierwszej sesji Światowej Rady Pokoju pod prze­
wodnictwem sekretarza generalnego Rady, delegata Francji 
Jean Laffitte’a.

Delegat francuski de Cham- 
brun zreferował tekst rezolucji, 
dotyczącej spraw organizacyj­
nych. Rezolucja stwierdza ko­
nieczność jak najszerszego roz­
powszechniania na całvm świę­
cie tekstu orędzia do ONZ, u- 
chwalonego przez II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju, re­
zolucja wzywa także wszystkie 
krajowe komitety obrońców po­
koju do poczynienia odpowied­
nich kroków w celu spowodo­
wania uchwalenia przez parla­
menty poszczególnych krajów 
ustaw o obronie pokoju. Kroki 
te powinny być przedsięwzięte 
przy poparciu najszerszych mas 
narodów.

Rezolucja aprobuje w całej 
pełni zwołanie przez francusko- 

belgijskie towarzystwo walki 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich konferencji 
narodów europejskich, których 
rządy przystąpiły do fjaktu pół- 
nocno.-atlantyckiego. Konferen­
cja ma się odbyć z udziałem 
przedstawicieli narodu niemiec­
kiego.

Rezolucja zostaje uchwalona 
przez Radę jednomyślnie.

Tekst rezolucji w sprawie po­
kojowego rozwiązania kwestii 
koreańskiej został odczytana 
przez delegata Indii — Attala, 
a tekst rezolucji w sprawie po­
kojowego rozwiązania kwestii 
japońskiej — przez delegata 
Chin — Emi Siao. Rada uchwa­
liła obie rezolucje jednomyśl­
nie.

Jednomyślnie również Rada 
uchwaliła tekst rezolucji w 
sprawie uchwały ONZ bez­
prawnie uznającej Chińską Re­
publikę Ludową za „agresora" 
w Korei. Tekst tej rezolucji od­
czytany został przez delegata 
Stanów Zjednoczonych Darra.

Gabriel d'Arboussier odczytał 
tekst rezolucji w sprawie walki 
o pokój w krajach kolonialnych 
i zależnych. Rezolucja została 
uchwalona jednomyślnie.

Delegat brazylijski Borsari 
odczytuje rezolucję o międzyna­
rodowych ’ nagrodach pokoju. 
Rezolucja określa podstawy 
przyznawania nagród i przewi­
duje utworzenie jury w nastę­
pującym składzie dla przyzna­
nia tych nagród w roku 1951.

Przewodniczący: Nenni (Wło­
chy), wiceprzewodniczący Mao 
Dun i Pierre Cot (Francja), 
członkowie jury: Wasilewska 
(ZSRR), Mukaroysky (Czecho­
słowacja), Kosambj (Indieł, 
Hewlett Johnson (Anglia), Up- 
haus (USA), Lundkvist (Szwecja), 
Jara (Meksyk) Weigelbrecht 
(Niemcy), El-Bendari-Pasza (E- 
gipt), Putrament (Polska), 
D‘Arboussier (Afryka), Picasso 
(Hiszpania).

Rezolucja zostaje uchwalona 
iednomyślnie. Delegat francuski 
Fernand Vigne odczytuje na­
stępnie tekst rezolucji w spra­
wie pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Delegat Francji de Cham- 
brun zabiera następnie głos i 
przypomina uczestnikom sesji, 
że kongres warszawski zalecił 
Światowej Radzie Pokoju, by 
dokonała rozszerzenia swego 
składu. W związku z tym wpły­
nęło szereg propozycji w spra­
wie kandydatur dla uzupełnie­
nia składu Rady i Biura Rady.

Lista kandydatów została jed­
nomyślnie zaaprobowana przez 
Światową Radę Pokoju. Skład 
Rady uzupełniono przez przyję­
cie 37 osób, a skład Biura przez 
przyjęcie 9 osób.

Następnie na propozycje de 
Chambruna, Rada Pokoju po­
stanowiła zaproponować Anglii, 
Belgii, Francji, Szwecji, Argen­
tynie oraz krajom Bliskiego 

FIALA kandydatem 
na prezydenta Austrii 
WIEDEŃ (PAP). Jak dono­

szą, blok lewicowy — Komu­
nistyczna Partia Austrii i Socja­
listyczna Partia Robotnicza (le 
wicowi socjaliści) — postanowi­
li wysunąć kandydaturę Gotlie- 
ba Fiali, członka rady federal­
nej na prezydenta Austrii.

Wschodu wyznaczenie sekreta­
rzy Biura Światowej Rady Po­
koju.

Przewodniczący sesji Laffitte 
wygłosił przemówienie końco­
we, w którym podkreślił histo­
ryczne znaczenie uchwał po­
wziętych przez Radę Pokoju na 
sesji berlińskiej. Uchwały te — 
powiedział Laffitte — stanowią 
podstawy, na których opierać 
się będzie działalność obrońców 
pokoju na całej kuli ziemskiej. 
Zwrócił się on do bojowników 
o pokój z apelem, by przystą­
pili natychmiast do wykonania 
powziętych przez Radę uchwał 
oraz by wzmogli walkę przeciw­
ko wojnie i życzył jm sukcesów 
w realizacji tych gigantycznych 
zadań.

Następnie Laffitte ogłosił o 
zamknięciu obrad pierwszej se­
sji Światowej Rady Pokoju.

Rząd Plevena 
podał się 
do dymisji

PARYŻ (PAP). Rząd Pleve- 
na podał się w środę wieczo­
rem do dymisji. Dymisja pozo- 
staje w związku z rozbieżnoś­
ciami, jakie wynikły w koalicji 
rządowej — w sprawie zmiany 
ordynacji wyborczej.

KP Czechosłowacji zdemaskowała spiskowców

Referat prez. Gottwalda posłuży za podstawę pracy Partii
PRAGA (PAP). Jak donosi agencja CTK, na plenum Komi­

tetu Centralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji odby­
tym w dniach od 21—24 lutego ogłosz >no sprawozdanie spe­
cjalnej komisji złożonej z V. Kopecky'ego, B. Koehlera 1 G. 
Baresa, mianowanej przez Prezydium KC Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji dla zbadania sprawy Otto Slinga, Marii 
Svermovej i innych zbrodniarzy, szkodników i spiskowców.

W sprawozdaniu swym Ko- 
pecky streścił dokumenty, de­
maskujące szpiegowską działal­
ność długoletniego agenta im­
perialistów zachodnich Otto 
Slinga oraz szkodniczą działal­
ność Marii Svermovej, główne.) 
uczestniczki szeroko rozgałęzio­
nego spisku, -którego celem by­
ło dokonanie przewrotu w Partii 
’ w państwie, oderwanie Cze­
chosłowacji od obozu pokoju 
kierowanego przez Związek Ra­
dziecki, oraz restauracja kapi­
talizmu w Czechosłowacji. Ko- 
peckv zdemaskował wrogi sto­
sunek Svermovej do budownic­
twa socjalistycznego w Czecho­
słowacji, co było podstawą utwo­
rzenia antypartyjnej, szkodli­
wej grupy kierowanej przez 
Slinga i Svermovą. W imieniu 
prezydium Partii Kopecky za­
proponował pozbawić Svermovą 
członkostwa Komitetu Central­
nego Partii, pozbawić ją man­
datu poselskiego w parlamencie 
oraz wykluczyć z Komunistycz­
nej Partii Czechosłowacji.

Następnie udzielono gło6u 
Marii Svermovej, która przy­
znała się do utrzymywania w 
ciągu wielu lat ścisłych kontak­
tów z Otto Slingem. Usiłując 
jednak usprawiedliwić się i u* 
czynić z siebie niewinną ofiarę 
Slinga, Svermova nie odpowie­
działa na ■wysunięte pod jej a- 
dresem oskarżenia. W dyskusji 
nad tą sprawą przemawiało 18

spa Taiwan, Vietnam, Malaje 
do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i japoń­
skiego oraz propozycja media­
cji, wysunięta przez niektóre 
kraje arabskie i azjatyckie, jak 
również przez inne kraje, miłu­
jące pokój — stanowią wkład w 
dzieło zachowania pokoju i po­
szanowania prawa narodów do 
samostanowienia.

Wzmagający się opór naro­
dów kolonialnych i zależnych 
przeciwko: agresji, uciskowi, 
dławieniu wolności, włączaniu 
ich do paktów agresywnych, 
wcielaniu ludności do oddzia­
łów wojskowych, stacjonowaniu 
na obszarach tych krajów jed­
nostek obcych wojsk, przeciw­
ko tworzeniu baz strategicz­
nych, zagarnianiu surowców, 
jak również opór przeciwko zo­
hydzaniu wartości kulturalnych 
narodów tych krajów i prze­
ciwko wszelkim przejawom dy­
skryminacji rasowej — stano­
wią zasadniczy wkład w dzieło 
zachowania pokoju.

Swiatpwa Rada Pokoju wita 
międzynarodową solidarność lu­
dów w walce przeciwko wojnie, 
zagrażającej całej ludzkości.

Obrady II Zjazdu
Węgierskiej Partii Pracujących

Karta Narodów Zjednoczo­
nych, która opiera się na pra­
wie narodów do samostanowie­
nia, wzbudziła olbrzymie na­
dzieje w krajach kolonialnych 
i zależnych. W tej jednak 
dziedzinie, tak samo jak w wie­
lu innych, ONZ, która sankcjo­
nuje stosowanie gwałtów dla u- 
trzymania narodów w stanie za­
leżności f ucisku kolonialnego, 
zawiodła nadzieje, jakie w niej 
pokładano. Sytuacja taka zwięk­
sza znacznie niebezpieczeństwo 
nowej wojny światowej.

Światowa Rada Pokoju dema­
skuje kłamliwą propagandę 
zmierzającą do przedstawienia 
nowej wojny światowej jako 
drogi, wiodącej do uznania pra­
wa narodów kolonialnych i za­
leżnych do samostanowienia. 
Rada stwierdza, że wspólna, so­
lidarna akcja wszystkich naro­
dów na rzecz pokoju jest decy­
dującym czynnikiem w walde 
ludów kolonialnych i zależnych 
o prawo do samostanowienia.

Propozycja zmierzająca do 
pokojowego uregulowania kon­
fliktu koreańskiego i innych po­
ważnych problemów Azji, wy-

BUDAPESZT (PAP). Na 
II zjeżdzie Węgierskiej Partii 
Pracujących zakończyła się dy­
skusja nad referatem sekreta­
rza generalnego partii M. Ra- 
kosi‘ego. W dyskusji wzięło u- 
dział 53 delegatów.

Premier rządu węgierskiego 
— Istvan Dobi stwierdził, że 
Węgierska Partia Pracujących 
cieszy się jednomyślnym popar­
ciem mas pracujących Węgier 
i zaznaczył, że naród węgierski 
osiągnął znaczne sukcesy pod 
kierownictwem partii pracują­
cych oraz dzięki bratniej pomo­
cy Związku Radzieckiego i je^ 
go wodza — Wielkiego Stalina 

mówców, którzy potępili dzia­
łalność spiskowców i szkodni­
ków oraz zaaprobowali wniosek 
prezydium KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji.

Plenum postanowiło jedno­
myślnie pozbawić M. Svormovą 
członkostwa Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, odsunąć ją od 
wykonywania jakichkolwiek 
funkcji w Partii oraz wyklu­
czyć z Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji.

Plenum Komitetu Centralnego 
zatwierdziło również jedno­
myślnie decyzję plenum komi­
tetu okręgowego Partii w Brnie 
o wykluczeniu szpiega Otto 
Slinga z Partii.

Stefan Bastovanskv złożył na 
plenum KC sprawozdanie o zde­
maskowaniu szpiegowskiej dzia­
łalności Vlado Clementisa w 
związku ze zdemaskowaniem 
frakcyjnej,- wrogiej działalności 
grupy burżuazyjno - nacjonali­
stycznej w Komunistycznej 
Partii Słowacji. Komitet Cen­
tralny jednomyślnie zatwierdził 
wniosek o pozbawienie V. Cle­
mentisa, G. Husaka i L. Novo- 
mesky‘ego członkostwa Central­
nego Komitetu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, o pozba­
wienie ich mandatów poselskich 
i wykluczenie z Partii.

Jak już podawaliśmy, prze­
wodniczący Komunistycznej

Z kolei zjazd powitali dele­
gaci zagraniczni.

Dyskusje podsumował Matyas 
Rakosi, który podkreślił, że 
wszyscy występujący w niej 
mówcy poparli jednomyślnie 
komitet centralny i jego dy­
rektywy. Rakosi złożył wszy­
stkim uczestnikom zjazdu, 
wszystkim członkom Partii i 
całemu narodowi węgierskiemu 
życzenia, by z taką samą jed 
nomyślnością walczyli o wyko­
nanie doniosłych zadań stoją­
cych przed narodem węgier­
skim.

Obrady II zjazdu Węgierskiej 
Partii Pracujących trwają.

Partii Czechosłowacji Klement 
Gottwald wygłosił na plenum 
referat o obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej i wewnętrznej, o 
sytuacji w Partii i najbliższych 
zadaniach. Plenum wysłuchało 
również referatu sekretarza ge­
neralnego Komunistycznej Par­
tii Czechosłowacji Rudolfa 
Slansky’ego o pracy Partii na 
wsi i najbliższych zadaniach w 
zakresie tworzenia jednolitych 
spółdzielni rolnych oraz refera­
tu członka prezydium KC Partii 
Jaromira Dolansky'ego o zwięk­
szeniu zadań 5-letniego planu 
gospodarczego, co równoznacz­
ne jest z przyspieszeniem tem­
pa budowy socjalizmu w Cze­
chosłowacji.

Z kolei zastępca sekretarza 
KC Komunistycznej Partii Józef 
Frank omówił niektóre zagad­
nienia wewnątrz-partyjne i par­
tyjno-polityczne.

W ciągu 2 dni toczyła się dy­
skusja nad wygłoszonymi refe­
ratami.

Uczestnicy dyskusji podkreś­
lili całkowitą zgodność z refera­
tem Gottwalda oraz swą wier­
ność klasie robotniczej i wiel­
kiej sprawie Lenina—Stalina. 
Plenum Komitetu Centralnego 
jednomyślnie zatwierdziło refe­
rat Klcmenta Gottwalda i po­
stanowiło uznać ten referat i 
nakreślone w nim zadania za 
podstawowe wytyczne pracy 
Partii w obecnym okresie. Ple­
num zatwierdziło również refe­
raty Rudolfa Slansky'ego, Jaro­
mira Dolansky'ego i Józefa 
Franka oraz sprawozdania Vac- 
lava Kopeckv'ego i Stefana Ba- 
6tovansky'e<jo«



— Co to jest samolot!
— Samolot jest to trochą 

drzewa zawiniętego w tkaninę.
Tak popularnie określano 

przed 30 laty pierwsze samo­
loty, których konstrukcja zro­
bione z drzewa, obciągnięte 
były płótnem i wzmocnione 
stalowymi linkami.

By przekonać się. Jak skom­
plikowanym produktem Jest 
współczesny aparat lotniczy — 
powinniśmy zapoznać się z ar­
tykułem pt.

Od drzewa do berylu 
który stanow-1 iródłowy mate­
riał oparty na przykładach 1 
doświadczeniach przodującego 

, lotnictwa radzieckiego.
Rozmowy z prof. dr, Jonsęherem

To powinna wiedzieć 
każda matka

-O .Tanie Śniadeckim

a «

Wielkopolski przyjaciel 
H. Kołłątaja

Z zagadnień ekonomii politycz­
nej

Przyczyna bogacenia 
się miliarderów

Sylwetki uczonych

Fryderyk Joliot-Curie
Tajemnica mózgu ludzkiego

Człowiek szuka biblio­
teki wiedzy swojego 
mózgu

Z notatnika francuskiego*(|zien- 
nikarza

Rzeka śmierci — Lim- 
popo

N ■ ■ oto atrakcyjny, bo­
gaty tematycznie dobór sze­
regu dalszych artykułów, ja­
kie zamieszczamy w bieżą­
cym numerze naszego do­
datku.

ZMP-owcy
uruchomili 
przed terminem 

żeglugą na Odrze 
OPOLE (PAP). Trzej ZMP- 

owcy z Państwowej Żeglugi 
Śródlądowej w Koźlu korzysta­
jąc z łagodnej zimy, postano­
wili przyspieszyć uruchomienie 
żeglugi na Odrze o 5 dni przed 
planowym terminem. Barka nr 
240, która wyruszyła z Koźla- 
Portu w stronę Gliwic, przebiła 
skruszałe warstwy lodu, dzięki 
czemu Odra na tej trasie zosta­
ła przygotowana do żeglugi dla 
barek i holowników.

Powiększają się kadry POM- ów Tydzień ŚFMD uczcimy pracą 
fłoi»olfvlcy rolni 

obejmą kierownicze stanowiska
Absolwenci kursów przeniosą na wieś 

zcfobycze agrotechnikl ZSRR

Głodzi górnicy 

wzywają młodzież całej Polski 

do podejmowania zobowiązań produkcyjnych

WARSZAWA (PAP), Nieustanny rozwój ruchu spółdziel­
czości produkcyjnej w naszym kraju stawia przed Państwowy­
mi Ośrodkami Maszynowymi coraz większe, donioślejsze zada­
nia. Aby te zadania wypełnić, coraz bardziej wzmacnia się 
istniejące i tworzy nowe POM-y.

Najważniejszym zagadnie­
niem staje się więc przygoto­
wanie do pracy w POM-ach od­
powiedniej liczby fachowców, 
a głównie kadry kierowniczej. 
Te kadry szkoli centralna szko­
ła POM 1 spółdzielczości pro­
dukcyjnej w Ursynowie k. War­
szawy. •

W okresie zimy w centralnej 
szkole odbywały się trzy kursy 
— 4-miesięczny kurs dla dy­
rektorów POM, 2rmiesięczny 
kurs dla starszych agronomów. nie stanowiska 
oraz kurs dla kierowników wy- ' POM-ów. 
działów politycznych. ' Drugi z kursów — kurs dla

Kurs dla dyrektorów zamknię­
ty został przed kilku dniami. 
Ukończyło go 155 osób, którzy 
przyszli na kurs wprost od war­
sztatów. Ci robotnicy — po 
gruntownym przestudiowaniu 
zagadnień, związanych z orga­
nizacją pracy w POM-ach i 
spółdzielniach produkcyjnych, z 
produkcją rolną, maszynoznaw­
stwem i zagadnieniami przebu­
dowy ustroju rolnego oraz po 
przejściu tygodniowej praktyki 
w POM-ie — obejmują obec­
nie stanowiska kierowników

Łączy nas umiłowanie pokoju
Przemówienie członka KC PZPR Z. Nowaka w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). Jak 
już donosiliśmy, na II zjeździe 
Węgierskiej Partii Pracujących 
wygłosił przemówienie sekretarz 
KC PZPR Zenon Nowak.

Po przekazaniu zjazdowi w 
imieniu KC PZPR i jej prze­
wodniczącego Bolesława Bieru­
ta najserdeczniejszych życzeń 
owocnych obrad dla dobra na­
rodu węgierskiego, mówca pod­
kreślił wieloletnie i żywe tra­
dycje sympatii i przyjaźni, łą­
czące oba narody — Polski i Wę­
gier. Jednakże — oświadczył 
Nowak — przyjaźń między obu 
naszymi narodami mogła rozwi­
nąć się w całej pełni dopiero w 
latach ostatnich, gdy nasze wy­
zwolone przez bohaterską armie 
radziecką narody zdecydowanie 
wkroczyły na drogę budownic­
twa socjalistycznego. Łączy nas 
umiłowanie pokoju i walka o 
pokój, łączy nas nienawiść do 
imperialistycznych ludobójców, 
zalewających Koreę potokami 
krwi i wskrzeszających zbrod­
niczy imperializm neohitlerow- 
ski, zagrażający niepodległości 
i bezpieczeństwu naszych kra­
jów.

Sekretarz KC PZPR poinfor­
mował następnie zebranych o 
uchwałach lutowego plenum KC 
w sprawie walki o pokój i wy­
konanie planu 6-letniego, po 
czym oświadczył:

I

i

Partia nasza, która hartowała 
się w ogniu nieubłaganej walki 
klasowej z wrogiem wewnętrz­
nym i agenturami imperiali­
stycznymi, która po przezwycię­
żeniu prawicowo-nacjonalistycz- 
nego odchylenia i rozgro­
mieniu socjal - demokratyzmu 
twardo stanęła na gruncie mar- 
ksizmu-lenipizmu, stała się u- 
znaną silą kierowniczą w naro­
dzie. Wzmacniać naszą partię 
z uporem i niestrudzonym wy­
siłkiem, zbliżać się do wspania­
łego wzoru partii bolszewickiej 
— oto zadanie, od którego roz­
wiązania przede wszystkim za­
leży rozwój budownictwa so­
cjalistycznego w naszym kraju 
i wcielanie w życie nakazów 
narodowego frontu walki o po­
kój, walki o ugruntowanie na­
szej niepodległości, naszego by­
tu narodowego, zdobyczy i -o- 
sięgnięć naszych mas pracują­
cych.

Nie ulega wątpliwości, że wy, 
na Węgrzech i my w Polsce do­
łożymy wszelkich starań, aby 
pogłębiać nierozerwalną więź 
łączącą nas ze Związkiem Ra­
dzieckim, ostoją naszego niepo­
dległego bytu i rozkwitu 
tycznego, gospodarczego, 
łecznego i kulturalnego 
szych narodów.

Przemówienie delegata 
PZPR uczestnicy zjazdu i goście 
przyjęli burzliwymi oklaskami.

starszych agronomów POM — 
zakończył się w dniu 28 lutego 
br. Brało w nim udział 184 słu­
chaczy, w tym 17 kobiet. Byli to 
głównie absolwenci liceów rol­
niczych, ogrodniczych i hodow­
lanych, którzy w roku ubiegłym 
po ukończeniu liceów odbyli 
kilkumiesięczną praktykę w 
POM-ach, gdzie pracowali jako 
agronomowie rejonowi. Po u- 
kończeniu kursu, na którym za­
poznali się z najnowszymi o- 
siągnięciami agrotechniki ra­
dzieckiej, z organizacją pomocy 
agronomicznej POM-ów dla 
spółdzielni produkcyjnych, ab­
solwenci obejmą stanowiska 
starszych agronomów POM i a- 
gronomów rejonowych.

Nowi agronomowie są pełni 
zapału do pracy. „Wyszliśmy ze 
wsi — mówią — zdobyliśmy 
dużo wiadomości rolniczych, a 
teraz dzięki tym wiadomościom 
możemy pomagać naszym rodzi­
com, braciom, siostrom i sąsia­
dom w ich pracy nad podniesie­
niem dobrobytu poprzez prze­
budowę struktury rolnej",

KATOWICE (PAP). Zbli­
żający się „Tydzień Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej", tydzień solidarności 
postępowej młodzieży całego 
świata, który obchodzony bę­
dzie w dniach 21—28 marca, 
zmobilizował robotniczą mło­
dzież Śląska do dalszych wysił­
ków w walce o pokój i socja­
lizm.

26 lutego br. młodzi górnicy 
kopalni „Katowice", zgroma­
dzeni na uroczystym zebraniu 
załogowym, podjęli dla uszcze- 
nia Tygodnia ŚFMD szereg zo­
bowiązań produkcyjnych, wzy­
wając do pójścia w 1ch ślady 
młodzież całej Polski.

„Wzmożeniem naszych wysił­
ków w produkcji — stwierdził 
młodzieżowy brygadzista Zdzi­
sław Niedzielski, rzucając w 
imieniu młodzieży kopalni „Ka­
towice" wezwanie do młodych 
robotników w całym kraju — 
wzmacniamy siły Polski Ludo­
wej, państwa stojącego w pier­
wszym szeregu walczących o 
pokój. Brygada moja zobowiązu­
je się w ciągu 3 miesięcy wydo­
być 1281 ton węgla ponad plan. 
Podniesiemy również jakość 
produkcji j zobowiązujemy eię 
zmniejszyć zanieczyszczenie u-

robku o 5%. Wzywam młodzież 
całej Polski 1 was. koledzy gór- 
nicy. do podejmowania podob­
nych zobowiązań".

Na apel ZMP-owca Zdzisława 
Niedzielskiego z ogromnym za­
pałem odpowiedziało 9 brygad 
młodzieżowych z kopalni „Kato­
wice". Podjęły one zobowiąza­
nia. których realizacja przynie­
sie ponad 6300 ton węgla ponad 
plan.

CSR 
uchwalił budżet 

na 1951 rok
PRAGA (PAP). Rada Mirtk 

strów Czechosłowackiej Repu­
bliki Ludowej na posiedzeniu w 
dniu 27 ub. m. uchwaliła budżet 
państwowy na rok 1951. Budżet 
tegoroczny, Jak 1 budżety pier­
wszych dwóch lat 5-Iatki gott- 
waldowskiej, jest całkowicie 
zrównoważony. Budżet przewi­
duje nadwyżkę dochodów nad 
rozchodami. Największą pozycją 
po stronie rozchodów są wydat­
ki na budownictwo mieszkanio­
we, opiekę socjalną i oświatę.

Naród węgierski kroczy do socjalizmu

Przemówienie RakosFego na II Zjeźdzle Węgierskiej Partii Pracujących
BUDAPESZT (PAP). Na II Zjeździ® Węgierskie! Partii

Pracujących w Budapeszcie, referat sprawozdawczy wygłosił 
sekretarz generalny partii — Matyas Rakosi.

poli- 
spo- 
na-

KC

Rakosi stwierdził, że obecną 
sytuację międzynarodową cha­
rakteryzują sukcesy i wzrasta­
jąca przewaga sił kierowanego 
przez Związek Radziecki obozu 
pokoju. Obozowi temu przeciw­
stawiają się imperialiści USA i 
ićh satelici, ’ którzy obawiają 
się pokojowej rywalizacji z so- 
cjalizmem i przeszli do polityki 
jawnej prowokacji wojennej 1 
agresji na Dalekim Wschodzie.

Ośrodkiem i siłą napędową o- 
bozu pokoju i postępu — po­
wiedział Rakosi — jest nasz 
wyzwoliciel — Związek Ra­
dziecki. Podczas gdy w obozie 
kapitalizmu przygotowania do 
wojny coraz bardziej wypierają 
pa dalszy plan pokojową dzia­
łalność, Związek Radziecki zdo­
łał przystąpić do realizacji ta-

(40)
Mały Klimek przywołał ludzi, chwycili łopaty z sieni bu­

dynku biurowego, rzucili się na hałdy. Resztę żołnierzy Żak 
wziął pod swoją komendę. Kazał im wytoczyć beczki z wo­
dą, założyć szlauch, przystawił wysoką drabinę do pawilonu 
warsztatowego, trzymając w jednej ręce koniec szlauchu, 

• wdrapał się na zachodnią, nie objętą jeszcze ogniem stronę 
dachu i puścił wysoki strumień. Gorąca para uderzyła go w 
twarz, zaklął, zachwiał się, uchwycił się rynny, o mało nie 
zleciał. Otworzył oczy. Na siąsiednim dachu stało już 
dwóch mężczyzn. Poznał Wieczorka i Suchego. Dach octo­
wni palił się już na skraju. Suchy zwinnie opuszczał się po 
zagrożonej stronie. Żak zmartwiał: Suchy zsuwał się bez 
oparcia leżąc na brzuchu. Szlauch zadrżał w ręku kaprala:

—Oszalałeś — ryknął.
Ale Suchy już był przy ogniu. Starał się podnieść siekie­

rę którą trzymał w ręku.
Żak skierował w jego stronę strumień wody, lecz pompa 

była słaba, strumień nie dosięgnął octowni. Wówczas Żak 
zawołał do obsługujących pompę:

— Więcej wody.— Ujrzał przy pompie żołnierzy i Józka, 
którzy pracowali z całych sił.

Wieczorek spuścił Suchemu sznur, tamten opasał się nim. 
i teraz, wisząc prawie, ukląkł i zaczął z rozmachem rąbać 
gonty.

Przy węglu pracowali żołnierze pod dowództwem Klimka 
oraz Zagórny. Stary palacz obyty z ogniem zaprotestował, 
gdy żołnierze przytoczyli beczkę z wodą.

— Polewać nie wolno — krzyknął. Od wody węgiel więcej 
Się pali. Splunął w garść, zaczął szuflą odgarniać tlący się 
miał. Żar bił mu w twarz, dłonie obejmujące drzewce pa­
liły. Oczy Zagórnego stały się przekrwione, dusił go gęsty 
dym. •

Znów w górze rozległ się jazgot pocisków, znów kilka wy­
sokich wybuchów tym razem pośrodku placu. Nowa seria 
w palący się dach warsztatów. Żak zachwiał się” w ostatniej 
chwili chwycił się rynny. Dach zadygotał, pękły zwęglone 
krokwie i część ich zapadła się w głąb budynku. Jednocze­
śnie płomień przygasł. Teraz już nie zagrażał* octowni.

Kapral rzucił szlauch i schodził po drabinie- Teraz trzeba

ratować palącą się ścianę octwoni. Octownię trzeba ura­
tować za wszelką cenę, tam jest cała masa cennego towaru, 
poza tym od octowni łatwo się zajmie budynek biurowy, 
kryty papą.

Żak zeskoczył na ziemię. Przy pomocy trzech strzelców 
i Józka przeciągnęli pompę i beczki ku octowni.

Za chwilę silny strumień oblewał płonącą ścianę. Lecz 
ogień w jednym miejscu przygasł, w innym znów się poja­
wiał. Żak rzucił szlauch i wbiegł do octowni. Zapalił kie­
szonkową latarkę. Było tu pełno dymu, wielkie kadzie do 
przeróbki octu stały jeszcze nie naruszone, ale ściana dy­
miła niemal na. całej szerokości.

W dymie natknął się na Wieczorka i Suchego.
— Rąbać ścianę... — krzyknął Wieczorek, nie poznając 

Żaka. Chwycili za bosaki, kilofy i siekiery przyniesione przez 
Józka.

XI.
Gdy pierwsze pociski zaczęły padał na teren fabryki, Ka­

wecki zerwał się półprzytomny z leżanki w dyrektorskim 
gabinecie, na której spędzał noce.

Od bliskiego wybuchu wyleciały z brzękiem ostatnie szy­
by w oknie. Kawecki ciężko upadł na podłogę. Przejął go 
zwierzęcy strach, dygotał nie mogąc się opanować, z tru­
dem łapał powietrze w swoją wydętą pierś.

Gdy ostrzał przeniósł się bliżej Wisły, buchalter z trudem 
wstał, ujrzał łunę za octownią, usłyszał głos zwołującego 
żołnierzy Żaka. Trzeba iść do nich — pomyślał, lecz strach 
osadził go na miejscu. Kawecki przylgnąwszy do framugi 
okna, widział jak żołnierze ciągną pompę strażacką, niosą 
bosaki i łopaty. Potem ujrzał biegnących robotników, oświe­
tlanych blaskiem zwiększającej się łuny. Doleciał 
Wieczorka: — Dach octowni się zajął. Przebiegli 
w mroku.

Nogi Kaweckiego były jak ołowiane. Kanonada
niedaleko, za chwilę znów mogła się przybliżyć. Ciało było 
spocone, koszula oblegała pierś, której wciąż brakło po­
wietrza.

Trzeba za wszelką cenę wyjść, pomóc im przy gaszeniu, 
jeżeli octownią na dobre się rozpali, zajmie się od niej bu­
dynek biurowy — kołatało się w głowie buchaltera. Ocie­
rał twarz rozpłaszczonymi dłońmi, szarpał kołnierzyk, który 
mu ściskał szyję.

Ale strach nie zmniejszał się. Kawecki po raz pierwszy 
w życiu przeżywał ostrzał artyleryjski. Tyle jednak osiąg­
nął że zmusił siebie wejść na pierwsze piętro, do pokojów, 
w których miano nazajutrz wieczorem uruchomić produk­
cję. Okna wychodziły na osadę. Kawecki widział blaski po­
cisków wybuchających nad Wisłą.

go głos 
i znikli

huczała
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kich znamionujących nową e- 
pokę budowli, jak elektrownie 
wodne na Wołdze, Dnieprze i 
Amu-Darii, które zmienią kli­
mat całych krajów nawiedza­
nych posuchą i przekształcą 
pustynie w kwitnące i żyzne 
obszary.

Rakosi omówił następnie suk­
cesy krajów demokracji ludo­
wej, osiągnięte dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego oraz 
walkę narodów tych krajów w 
obronie pokoju, przeciwko roz­
pętywaniu nowej wojny.

Mówiąc o ekonomicznych 
sukcesach Węgier, referent 
stwierdził, że doświadczenia 
pierwszego roku planu 5-letnie- 
go wykazały, iż naród węgier­
ski posiada znacznie większe 
możliwości niż te, które przewi­
dział plan 5-letni. Umożliwiło 
to opracowanie nowego planu, 
przewidującego na okres 5-le- 
cia inwestycje w sumie 80—85 
miliardów forintów, czyli o 
65—70% więcej niż pierwotnie 
zamierzano. Nowy plan 5-letni 
przewiduje przyrost dochodu 
narodowego nie o 63%, lecz o 
przeszło 120%, co stwarza wa­
runki dalszego podnoszenia do­
brobytu materialnego i pozio­
mu kulturalnego mas pracują­
cych.

Rakosi przytoczył dane ilu­
strujące zmiany, jakie zaszły w 
ostatnich latach w układzie sił 
klasowych, wzrost liczebności 
klasy robotniczej zatrudnionej 
w socjalistycznym sektorze go­
spodarki narodowej i szybki spa­
dek liczby robotników zatrud­
nionych w drobnym, niepań­
stwowym przemyśle chałupni­
czym.

Następnie Rakosi przeszedł 
do zagadnień sytuacji wewnątrz 
Węgierskiej Partii Pracujących 
i do zagadnień dotyczących jej 
rozwoju. Rozwój i osiągnięcia 
naszej partii — powiedział 
mówca — znajdują wyraz we 
wszystkich osiągnięciach i suk­
cesach naszej demokracji ludo­
wej. Partia i demokracja ludo­
wa są nierozłączne. Można 
stwierdzić, że nasza partia na 
ogół biorąc ziściła nadzieje, ja­
kie pokładał w niej nasz lud 
pracujący i zdołała rozwiązać 
zadania, przed którymi postawi­
ła ią historia.

2 stycznia br. — powiedział 
Rakosi — przeprowadziliśmy e- 
widencję członków partii i na 
iej podstawie ustaliliśmy, że w 
13 751 podstawowych organiza- 
c;ach naszej partii jest ogółem 
862 114 członków i kandyda­
tów. Do tej liczbv należy dodać 
około 20 tys. członków i kan­
dydatów. których nie uwznlęd- 

i niono w ewidencji w związku z

Ich przejściem z Jednał organi­
zacji podstawowej do innej. 
Wraz z nimi partia nasza liczy 
nieco więcej niż 880 tys. człon­
ków i kandydatów. Około 40% 
spośród nich mieszka w Buda­
peszcie.

Następnie Rakosi przeszedł do 
zadań partii. Centralnym na­
szym zadaniem w dziedzinie go­
spodarki , narodowej w ciągu 
najbliższych lat Jest — stwier­
dził mówca — pomyślne wyko­
nanie planu 5-letniego. Jednym 
z najtrudniejszych problemów 
nowego, podwyższonego planu 
5-letniego jest sprawa 6ily ro­
boczej. Trzeba wciągnąć do 
produkcji 670—680 tysięcy no­
wych robotników i pracowni­
ków umysłowych.

W rezultacie walki ekono­
micznej i politycznej oraz suk­
cesów demokracji węgierskiej 
— powiedział na zakończenia 
Rakosi — wzmocniło się pań­
stwo 1 wzmocnił się ustrój de­
mokracji ludowej, mimo wszyst­
kich knowań resztek wrogich 
klas. Lud pracujący czuje i wie, 
że kraj nareszcie należy do nie­
go, że państwo służy jego inte- 
»esom. Świadomość ta stała się 
podstawą nowego stosunku mr 
bonowych rzesz ludzi pracy do 
ojczyzny. Lud pracujący otrzy­
mał nareszcie ojczyznę, do któ- 
lej jest przywiązany z całego 
serca, dla której, w obronie jej 
wolności i niezawisłości, gotów 
jest na wszelkie ofiary.

Burżuazyjni politycy krajów 
marshallow6kich z Churchillem 
na czele mówią, że epoka nie­
zawisłości 1 samodzielności na­
rodów należy już do przeszło­
ści. Cała ta gadanina demasku­
je amerykańską politykę kolo- 
nizatorską. Pod tym względem 
punkty widzenia dwóch obozów 
są wręcz przeciwstawne sobie. 
Głosząc otwarcie i dumnie za­
sadę internacjonalizmu proleta­
riackiego, narody broniące po­
koju i budujące socjalizm nie 
potrzebują ograniczeń swej sa­
modzielności narodowej. Prze­
ciwnie — walczą one właśnie 
energicznie o umocnienie naro­
dowej niezawisłości i samo­
dzielności.

Uczestnicy zjazdu przyjęli re­
ferat burzliwymi, długo niemil­
knącymi oklaskami. Wszyscy 
powstali z miejsc. Rozległy się 
okrzyki na cześć Wielkiego Sta­
lina, na cześć przywódcy Wę­
gierskiej Partii Pracujących i 
Wodza narodu węgierskiego 
Matyasa Rakosi‘ego, na cześć 
partii.

,GŁOS PRACY"
realizuje jak najściślej­
szą łączność ze związ­
kowcami ZSRR i krajów 
demokracji ludowej.

M



zwiększy fundusz 
na budowę szkoły

w okresie od dnia 5 do 22 mar­
ca 1951 r. zostanie przeprowadzona 
w Ostrowie zbiórka złomu i od­
padków użytkowych. Zbiórka od­
padków może dać poważne korzy­
ści przy rozbudowie naszego prze­
mysłu.

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej zwraca się z apelem do 
mieszkańców o gromadzenie wszel­
kiego rodzaju odpadków użytko­
wych jak kości, szmaty, makula­
turę, złom żelaza i jnetali oraz in­
nych stopów nieżelaznych i zgła­
szanie ich w zbiornicy przy ulicy 
Partyzanckiej, narożnik Odolanow- 
skiej.

Zgłoszony złom i odpadki zosta­
ną odebrane i zapłacone po cenach 
ustalonych przez Min. Przemyślu 
i Handlu.

W wypadku bezinteresownego 
oddania złomu 1 odpadków osiąg­
nięta kwota będzie przeznaczona 
na budowę szkoły w Ostrowie

(bdc)

Rodzice powinni pomóc szkole
Komisja Oświaty 1 Kultury 

Przy Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Ostrowie zorga­
nizowała w auli Liceum Żeń­
skiego naradę roboczą komite­
tów rodzicielskich wszystkich 
szkól i przedszkoli miasta O- 
strowa. Tematem obrad był 
plan pracy rodziców ze szkołą 
o-raz zagadnienie słabych wyni­
ków nauczania za I półrocze.

Przedstawiciele komitetów ro­
dzicielskich krytycznie ustosun­
kowali f‘- ■ ’ ■ • •

młodzleży szkolnej, którzy ze 
szkołą dotąd kontaktu nie na­
wiązali i puszczają swoje dzie­
ci „eamopas". Stworzyło to wa­
runki do obniżenia postępów w 
nauce i nieodpowiedniego za­
chowania się części młodzieży 
w kinach i na ulicach. Spotyka­
no młodzież w lokalach restau­
racyjnych i na dancingach.

Przy omawianiu planu pracy 
przedstawiciele komitetów ro­
dzicielskich postanowili uak- 

s.ę .-do tych rodziców | tywnić komisje naukowo-wy-

Skrzywdził podopiecznych
i otrzymał należyłq karę

WIECZÓR 

muzyki i pieśni 
młodzieży szkolnej 

Młodzież Państw. Szkoły Ogól­
nokształcącej w Krotoszynie 7/0 r- 
ganizowała w auli zakładu yyro- 
czysty Wieczór Muzyki i Pleśni 
dla społeczeństwa m. Krotoszyna. 
W koncercie tym młodzież, pod 
kierunkiem swych wychowawców 
prof. Swicy i prof. Mizery wystą­
piła po raz pierwszy. Chóg, orkie­
stra i soliści wykonali pi/aśni ma­
sowe kompozytorów polskich i ra­
dzieckich, przyczyniając się do u- 
powszechnienia nowej 'twórczości.

Na wyróżnienie zasługują przede 
■wszystkim młodociani, soliści: kol. 
kol. Zdzisława Jan^ięwiczówna i 
Marian Chmielarz, którzy za pięk- 

1 nie wykonaną rosyjską pieśń Mo- 
kronsowa „Piękne,Asą wiosną kwiat­
ki" otrzymali zadłużone brawa.

Chór dobrze wykonał masowe 
pieśni jak: „Do roboty" Szpjlmana, 
„Pieśń pokoju"* Kwaśnika. Należy 
się spodziewaj, że ten sukces mło­
dzieży krotoszyńskiej zachęci ją 
do dalszych tego rodzaju wystą­
pień.

KRZYSZTOF RACINOWSKI 
korespondent „Głosu"

Sąd Powiatowy w Kroto­
szyn^ rozpatrywał w dniu 26 
lutego br. sprawę byłego pre­
zes a Zarządu Miejskiego 
Z^tfiązku Bojowników o Wol- 
n/)ść i Demokrację w Kroto­
szynie Józefa Durskiego. Akt 
róskarźenia zarzucał Durskie­
mu, że jako prezes ZBOWD 
przywłaszczył sobie gotówkę 
w kwocie 2.845,90 zł na szkodę 
Związku oraz kwotę 570 zł na 
szkodę podopiecznych, fałszu­
jąc kwity. Przewód sądowy 
wykazał całkowicie winę o- 
skarżonego.
Prokurator w swym przemó­

wieniu wykazał aspołeczną 
działalność oskarżonego na 
stanowisku prezesa, który nie 
zawahał się krzywdzić najbied­
niejszych i najbardziej potrze-

bujących pomocy podopiecz­
nych, nad którymi z racji 
swego stanowiska miał rozto­
czyć opiekę, wniósł wobec te­
go o surowy wymiar kary.

Sąd skazał niesumiennego 
prezesa na karę 2 lat więzie­
nia, zaliczając mu na poczet 
kary odbyty areszt tymczaso­
wy.

Oskarżoną o współudział 
skarbniczkę Z. B. O. W. i D. 
Wandę Krakowską Sąd z bra­
ku dostatecznych dowodów u- 
wolnił od winy i kary.

Niech wyrok powyższy 
będzie ostrzeżeniem, że pra­
ca społeczna 
miennej pracy 
powierzonych 
nych. .

wymaga su- 
i dla dobra 

podopiecz-

(fk)

Z działalności Spółdzielni Pracy „Prosną"
W Choczu oddalonym o 33 km 

od Kalisza powstała w roku 1948 
Spółdzielnia Pracy Szewska „Jed­
ność'1.

, Spółdzielnia ta wobec złego po­
łożenia geograficznego borykała 
się z trudnościami gospodarczo- 
finansowymi. Stan ten mógł ujem­
nie wpłynąć na wykonanie planu 
6-letniego. Dlatego Spółdzielnia 
Pracy Szewców i Cholewkarzy 
„Prosną" w Kaliszu przyszła jej z 
pomocą, przejmując z dniem 16 II 
1951 Spółdzielnię „Jedność" ku

Księgonosze 
upowszechnią czytelnictwo

W Gminnej Bibliotece Publicz­
nej w Moraczewie, gm. Rydzyna 
odbyła się odprawa robocza gmin­
nych i miejskich bibliotekarzy z 
terenu powiatu leszczyńskiego. 
Odprawie przewodniczyła kier. Bi­
blioteki Powiatowej ob. Śmigiel­
ska. Zebrani zapoznali się z zada­
niami i organizacją "Międzyzakła­
dowych Organizacji Związkowych 
Bibliotekarzy — kr/mórki Zw. Na­
uczycielstwa Polskiego. Z formami 
upowszechnienia literatury ideolo­
gicznej zapoznał Obecnych ob. Lau- 
rentowski z Gostynia.

Jeśli chodzi o upowszechnienie

czytelnictwa w tutejszym powie­
cie, to należy stwierdzić, że naj­
więcej książek czytają mieszkań­
cy gm. Święciechowa, natomiast 
najmniej w gm. Brenno. Celem 
podniesienia liczby czytelników 
postanowiono oprzeć się na wzo­
rach radzieckich — na księgono- 
szach. Piętnastoletni Zenon Dwor- 
czak z Bukowca Górnego zdobył 
w ten sposób w ciągu 2 dni 41 czy­
telników. Odprawę uprzyjemniły 
występy artystyczne dzieci szkol­
nych ze wsi produkcyjnych: Mo- 
raczewo i Pomykowo pod kierow­
nictwem ob. Krzyżyńsklej. (R)REPERTUAR

KIN POZNAIMSKICH
KINA

godz. 16, 18, 20 „Upadek Berlina”,
godz. 16, 18, 20 „Upadek Berlina", 

MUZA — o godz. 16, 18, 20 - „Leśna opowieść”
---------- o godz. 16. 18, 20 „Teatr zwierząt"

o godz. 11 1 12 aktualności nr 5; o 8^14
— ■ i"; o 18 i 20 „Kłopoty referenta

r
APOLLO — o 

część TI
BAŁTYK — O

cząść I
RŁALTO — o godz. 16. 18, 20 
WARTA — t ' ......... ’""

i 16 „Wołga, Wołga"
Trziszki" 

ROŻNE
WYSTAWA CBWA (al. Marc^n,k.ovysk!Q?2stA^: 

„Doroczna wystawa Związku Polskich Art^toJX" 
Plastyków"' okręgu poznańskiego — czynna oa go- 
^MUZEUM NARODOWE (al. Marcinowskiego) — 
Wystawy pt. „75 lat teatru Poiskrego P"okotu 
oraz „Czechosłowacka książka w służbie P J

g0MUZWM TSrod^CZeTuL Zwl.r^eek.) 
dziś czynne od godz. 8—li. t/aPALMIARNIA (Park Wilsona) — czynna od g

ZWIERZYNIEC (ul. Zwierzyniecka) czynny od 
8 TOTOPLASTIKON (ul. ów. Marcin 53) -- czynny 
Od godz. 10—22 — „Brazylia".

dladio
Piątek, dnia 2 marca 1951

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

5.15 Wiadomości poranne; 
5.20 (P-ń) Koncert dla świąta 
pracy; 6.00 Wiadomości po­
ranne- 6.05 (P-ń) Gimnastyka: 
6.15 Koncert: 6 50 Program 
lo!:aln» i aktualności Pozna­
nia; 7 90 Dziennik: 7.20 
Wszechnica Radiowa: 7.40 
Muzyka- 8.00 Wiadomości po­
ranne; 8.05 (P-ń) Muzyka lu­
dowa: 13.30 Audwcia szkolna 
dla klas I—H: 15-50 Polska 
muzyka współczesna: 
Audycja szkolna dla klas v 
do VII; 14.50 Gra Zespół in-

r.

strumentalny: 15.30 Audycja 
dla dzieci; 15.50 (P-*) P>«4nt 
rosyjskie I radzieckie wykona 
Jerzy Sergiusz Adamczewski. 
Przy fortepianie Antoni Karu- 
zas: 16.20 (P-ń) Felieton mgr. 
Władysl. Walczaka pt. „Współ­
praca astronomów -poznańskich 
i radziockich”: d6 35 (?-n) 
Koncert solistów;, 17.00 Wia- 
dcmoścl pcpołu-lniowe; 19-15 
Gra Zespół Mandoli listów; 
18.00 (P-ń) Śfjiiewaja Siostry 
Triola; 18 10 (P-ń) Poznański 
dziennik wieczorny; 18.20 (P-n) 
Audycja dla wsi; 18.30 (P-ń) 
Koncert skrzypcowy nr 35 P. 
Czajkowskiego: 19.00 Wszech­
nica Radio-ya- 19 20 Koncert: 
20.00 Dzieąnik; 20 30 Koncert 
masowy; £1.40 Muzyka 1 «k- 
lualnośei;.-22.15 Koncert; 23.00 
Ostatnio wiadomości: 23.10 
Muzyka.,

chowawcze, których zadaniem 
jest zapoznać rodziców o kie­
runku wychowania i metodach 
pracy w szkołach. Postanowio­
no zainteresować się nową for­
mą pomocy dzieciom, jaką dają 
organizowane przy szkołach o- 
strowakich świetlice, w których 
frekwencja nie była dotąd do­
stateczna.

Opieszałych rodziców — źle 
uczącej się młodzieży — posta­
nowiono zobowiązać do współ­
pracy ze szkołą poprzez związ­
ki zawodowe.

Obecni na naradzie przed­
stawiciele komitetów rodziciel­
skich stwierdzili, że większość 
szkolnych komitetów opiekuń­
czych, których zadaniem jest 
powiązać młodzież szkolną z 
zakładami pracy, a te znowu z 
życiem szkoły — w ostatnim 
czasie zaniedbały się w swojej 
pracy. Komitety te muszą być 
pobudzone do życia, zwłaszcza 
że zbliża się okres wycieczek.

(bdc)

wielkiemu zadowoleniu 29 pracow­
ników. *

Na ostatnim posiedzeniu komisji 
kulturalno-oświatowej Spółdzielni 
„Prosną" w Kaliszu stwierdzono 
samokrytycznie, że od czasu po­
wołania komisji k.-o., tj. od listo­
pada 1950 komisja nie wykazała 
żadnej działalności pomimo iż po- 
aiada 6 6ekcji.

Poważną przyczyną zimowego 
snu komisji był brak realnego 
planu pracy. Toteż najważniej­
szym punktem posiedzenia było 
opracowanie planu na I kwartał 
1951 r.

Zamierzenia są śmiałe, oczeku­
jemy ich realizacji.

*
Kobiety zatrudniona w Spół­

dzielni JPracy Szewców 1 Cholew­
karzy „Prosną" w Kaliszu w licz­
bie 9. przyłączyły s-ę do licznych 
zobowiązań podjętych przez tysią­
ce kobiet z całej Polski 1 zobowią­
zały się uporządkować archiwum 
trzech Spółdzielni „Kaliszanka" 1 
„Siła" w Kaliszu, oraz „Jedność" 
w Choczu, tworzących obecnie 
Spółdzielnię „Prosnę", przyspie­
szyć wydanie pierwszego numeru 
gazetki ściennej, oraz realizować 
hasło: „Pracuj dokładniej, szyb­
ciej i wydatniej".

TADEUSZ KURZAWA 
korespondent „Głosu"

Pracownicy poszukiwani

25 tłukaczy na brukowiec przyjmie natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne. Zgłoszenia: Poznań, Grobla 15 pokój 324.

K391

Przybyło inwentarza
I wzrosła opieka weterynaryjna

Powiat 1 
wał duży brak drzew owoco­
wych i dlatego też w roku 1950 
Kałożo-no 32 6ady owocowe z 
8500 drzewami owocowymi.

Mając na uwadze, że hodow­
la drobiu przynosi duże korzy­
ści dla gospodarki narodowej, 
zorganizowano 6 zespołów cho­
wu piskląt, 19 stacji kopulacyj­
nych indorów oraz 6 gospo­
darstw dostarczających jaj do 
wylęgu. Wylęgarnia drobiu w 
Krotoszynie dostarczyła w ub. 
roku 4045 sztuk piskląt raso­
wych.

Należycie została również 
przeprowadzona akcja hodowla­
na i powiat krotoszyński może 
się poszczycić dużym przyro­
stem naturalnym zwierząt go­
spodarczych. . I tak notujemy 
przyrost koni o 5%, bydła ro­
gatego o 5#/a, trzody chlewnej 
o 20%, owiec o 25%.

Służba weterynaryjna wyko­
nała 43 058 szczepień ochron-

krotoszyński odczu-lnych Świn przeciw różycy, 8021 
brak dr?pw nwnro-' «7.r7Anipń nców nrTpriw wyciek-

Młodzież szkolna Śremu
wypełnia swe zobowiązania

Dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej mło­
dzież Państwowej Szkoły Ogólnokształcącej st. lic. w Śremie wraz 
z całą młodzieżą 1 nauczycielstwem powiatu śremskiego zobowiązała 
rię wybudować przedszkole w jednej ze wsi produkcyjnych. Fundusz* 
na ten cel postanowiono uzyskać, urządzając Imprezy kulturalno- 
oświatowe, zbiórki złomu, makulatury lip,

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje dobrze zorganizowana 
„czerwona odstawa złomu" dzieci 
szkół powiatu śremskiego. Zebrano 
100 ton odpadków nie licząc maku­
latury. W zbiórce złomu wyróżniły 
się szkoły z Krzyżanówka, Nocho- 
wa, Zbrudzewa i Gaju.

Entuzjazm do twórczej pracy 
wzbudzają kier. Wydz. Oświaty i 
znany działacz społeczny inspektor 
Jan Sławiński, podinspektor Mie­
czysław Perliński oraz kierownicy 
wymienionych szkół podstawo­
wych. W realizacji powziętego zo­
bowiązania nie pozostała w tyle 
młodzież liceum śremskiego, która 
zorganizowała imprezę kulturalno- 
rozrywkową. Całkowity dochód z 
niej w sumie przeszło 300 zł prze­
znaczono na budowę przedszkola.

Jesteśmy pewni, że społeczeń­
stwo powiatu śremskiego z uzna­
niem przyjmie zobowiązanie i wy­
kazując swą świadomą postawę o-

bywatelską przyjdzie z pomocą, 
zapewniając 
przedszkole w 
cyjnej już w 
będzie oddane 
chłopskich.

WŁODZIMIERZ STAROSTA 
korespondent „Głosu"

jednocześnie, że 
spółdzielni produk- 
naj bliższym czasie 

do użytku dzieci

szczepień psów przeciw wściek­
liźnie i przebadała klinicznie w 
dwóch etapach 14 000 sztuk kla­
czy.

Do dalszego podniesienia go­
spodarki rolnej przyczynią się 
spółdzielnie produkcyjne, któ­
rych w powiecie jest już 25 o- 
raz 8 istniejących już SOM-ów 
i nowopowstałych POM. (fk)

Ostatnie egzaminy
W gminie Wolsztyn było 43 

analfabetów. Obecnie po inten­
sywnym okresie nauczania, które 
zostało zakończone egzaminami, 
zlikwidowano ostatecznie resztki 
smutnej spuścizny kapitalizmu — 
analfabetyzm.

Przyczynili się do tego: eb. ob. 
Jan Lorenc, Józef Giątka i Józef 
Jankowski.

JERZY CHUDZIKIEWICZ 
korespondent „Głosu"

Nie wykonali uchwały
aJuż w styczniu br. odbyły się 

we wszystkich Zarządach Oddzia­
łów Powiatowych ZSCh woj. po­
znańskiego konferencje powiato­
we, które miały na celu ustalenie 
zebrań w poszczególnych gminach 
powiatu do zarządów LZS-ów i 
świetlicowych. Konferencja taka 
odbyła się w Rawiczu 30 stycznia 
bież. roku.

Podjęto uchwały: że trzy tjminy 
zostaną obsłużone przez prelegen-

ta Zarządu Powiatowego ZSCh, a 
pozostałe dwie przez Związek Mło­
dzieży Polskiej, na którą ZMP wy­
raziło zgodę 1 podjęło się obsłużyć 
do dnia 15 lutego br. Lecz mimo 
silnych nalegań inspektorki kultu­
ralno-oświatowej ob. Maćkowia- 
kówny zebrania te nie odbyły się 
do dnia dzisiejszego. Zarząd Pow. 
ZMP tłumaczy się brakiem czasu.

JAN CZWIĘCZEK 
korespondent „Głosu"

KOBIETY 
FABRYK i WSI!
Walczcie 
o przedterminową 
realizacją 

PLANU 6-LETNIEGO

Obietnice 
nie wystarczą

W Państwowej Szkole Ogólno­
kształcącej st. lic. w Śremie jest 
około 350 uczni, a tylko 12 aił na­
uczycielskich. Brak wykładowców 
do historii, nauki o Polsce i języka 
łacińskiego. Komitet Rodzicielski 
i Opiekuńczy oraz dyrekcja azkoły 
wielokrotnie zwracały się x prośbą 
do Wydziału Oświaty WRN • 
przydzielenie odpowiednich wykła­
dowców. Odpowiedzią często była 
obietnica przysłania nauczycieli.

Nie obsadzone godziny x podsta­
wowych przedmiotów nauki • Pol­
sce 1 historii wpływają ujemnie 
szczególnie na poziom 11 klasy, 
której uczniowie będą musiell z 
tych przedmiotów składać egzamin 
dojrzałości.

Wydaje się, te Wydział Oświaty 
przy Prez. WRN w Poznaniu tro­
chę po macoszemu traktuje uczel­
nię w Śremie, w ośrodku o wiel­
kiej Ilości wsi produkcyjnych l 
PGR-ów. Młodzież Liceum śrem­
skiego gorąco prosi o jak najwcze­
śniejsze skierowanie niezbędnych 
wykładowców. (sw)

1 KRONIKA
MARZEC

PIĄTEK 

H»l»ny, Pawła

Słońca w.: 8 39 
zach.: 17.32

Księżyc w.: 4.01 
zach.: 10.11

Co, gdzie i kiedy
u/ Kulisiu

Zarząd Związku Emerytów ZaW. 
Ubezp. Społ., Oddział w Kaliszu 
zawiadamia ąwych członków, iż 
walna zgromadzenie odbędzie się 
w dniu 4 marca br. o godz. 15 w 
lokalu przy ul. Garbarskiej nr 4.

Obecność obowiązkowa.

Referendarza prawno-administracyjnego i bud­
żetowego, maszynistkę, techników, oraz nadzor­
ców wodno-melioracyjnych przyjmie Rejonowe 
Kierownictwo Robót Wodno-Melioracyjnych w 
Sulechowie. K4O8________________ a  
Pracowników umysłowych na stanowiska głów­
nego księgowego, kontysty, referenta administra­
cyjnego, referenta zaopatrzenia i zbytu, planisty 
przyjmą zaraz Rostarzewskie Zakłady Tereno­
wego Przemysłu Materiałów Budowlanych z sie­
dzibą w Rostarzewie. K407

OGŁOSZENIA OROBHE fi
Wolne posady

Gosposia na wieś zaraz lub od 
15. 3. Dobre warunki. Wiado­
mość: Tatarkiewicz, Pozn^ń- 
Solacz, Śląska U. 2799g

Pomoc domowa potrzebna za- 
raz. Poznań, ul. Chwiałkow- 
skiego 22. skład spożywczy.

2840g

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna- Poznań, aleja Wielkopol­
ska 34 (Sołacz). 2865g

Pomoe domowa potrzebna za­
raz. Poznań, św. Marcina 8, 
fryzjer. 2876r

Pomoe domową dla małżeń­
stwa z dzieckiem na wyjazd 
do Łodzi poszukuj?. Kręglew- 
ska. Poznań. Nowowiejskie­
go 7 2888g

Gosposia starsza, uczciwa, po 
trzebna do 2 osób. Poznań, 
Dolna Wilda 48/50, w podwó­
rzu. 2909g

Sprzedaże
Pianino korzystnie. — Poznań, 
Marchlewskiego 11, m. 14 — 
(Królowej Jadwigi). 2851g

Willi idealne połowę sprze­
dam. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 2S73g.

Starszego inspektora techn. lub ekonom, do wy­
działu planowania, starszego Inspektora techn- 
do wydziału technicznego, kierownika sekcji 
sprawozdawczości technicznej do wydziału tech­
nicznego, 3 starszych inspektorów robót inży­
nieryjnych do wydziału organizacji robót, kie­
rownika sekcji nadzoru wykonawstwa robót, 
3 starszych inspektorów technicznych, obezna­
nych ze sprzętem budowlanym, do wydziału 
głównego mechanika, kierownika sekcji mecha­
nizacji robót, kierownika aekcjl remontów i 
warsztatów, starszego inspektora techn. do wy­
działu inwestycji własnych, starszego kalkula­
tora i kalkulatora do wydziału kosztorysów i ana­
lizy kosztów, kierownika sekcji modernizacji 
pracy, 2 starszych inspektorów ekonom, do wy­
działu ekonomoniczno-finansowego, kierownika 
sekcji nadzoru finansowego, 2 kierowników sek­
cji w wydziale zatrudnienia i płacy, 2 starszych 
inspektorów techn. wzgl. ekonom, do wydziału 
zaopatrzenia, zastępcę głównego księgowego, 
kierownika sekcji księgowości finansowej za­
trudni natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Komunikacyjnych nr 1 we Wrocławiu, ul 
Gen. Knaziewicza 19. Od wszystkich poszuki­
wanych pracowników wymaga się pełnych kwa­
lifikacji. Podania wraz z życiorysem prosimy 
nadsyłać pod wyżej podanym adresem wzgl. 
zgłaszać się osobiście w Wydziale Kadr. K383

Poznańskie
Zakłady Remontowo-Montażowe 

Przedsiębiorstwo Państwowa ' Wyodrębnione 
Poznań, uL Marsz. Rokossowskiego 127 

przyjmą dodatkowe zlecenia do planu na rok 
1951
w terminie do dnia 20 marca 1951 r.
x terenu woj. poznańskiego, zielonogórskiego 1 
szczecińskiego na roboty Inwestycyjne, kapi­
talne remonty 1 remonty bieżące w zakresie:

a) kotłów parowych,
b) maszyn parowych,

t c) wierceń, naprawy 1 budowy studzien 
oraz produkcji nowych pomp.

Ostrzegamy, że zlecenia na powyższe robo­
ty niezłożone w wyznaczonym terminie nie 
będą mogły być wykonane w roku 1951, a zo­
staną ujęte dopiero do planu na rok 1952. 

K397

Ogłoszenia drobne “
mują również wszysłkie urzędy i agencje pocztowe

Philips zmienny, 2 zakresowy,
6-lampowy. Poznać, Hetmań­
ska 27, m. 7. 2884g

Dykta 45X70, większa ilość.
Poznań, telefon 77-59. 2893g Zgjuby

Pianina sprzedaje, kupuje, wy­
konuje remonty, strojenia. —• 
Betting, Leszno Wlkp. K404

Lodiwke elektr „Siemens"
T 1 sorzedam. Poznań, tele­
fon 32-56 2707z

Kupna

Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne. Józefa Kropidłowska, 
Sulechów, Armii Czerwonej 48. 

2894g

Dnia 26 lutego Kginął śmiercią braglcKną, na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
i nasz najukochańszy tatuś, śp.

Michał Wołki e wic z
przeżywszy lat 38.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 marca br.. 
o godz. 14 z cmentarza Regionalnego na

W ciężkim smutku pogrążeni 
2898g żona z dziećmi i rodzina

I

Maszyno do szycia, łóżka że­
lazne, materace, szafę żelaz­
ną, szarpak do wyściółki tapi- 
cerskiej. Poznań, Wrocławska 
nr 23, m. 7. 2881g

Kamienico, wille, także ide­
alne części, parcele, ogrody, 
tereny: budowlane, ogrodnicze, 
sadownicze, poleca, poszukuje 
Hinz, Poznań, Piekary 19.

2906g

Roriairria- Pornań ul Grunwaldzka 19, narożnik ul Marcelińsktej. REDAGUJE ^^^■„.-^^in^.o^oświatowa „Czytelnik", Delegatura w Poznaniu, ul. Grun- 
WYDAWCA: spń'<’v870 redaktor naczCny 66-81, zastępca naczelnego redaktora waldzka 19 TE1• KFONY: ■centraU^82-/0 r^rXwy 77-68 dział listów interwencji 78-57. dział 
78-38 sekreta: lat redakcD 77-90. dzw ‘er ^-14, nocny (po godz 22.00) 64-72

Delegatur. «-“i i Wdaktor naczelny przyjmuje w godz. od 12-13.

Sportkę czeską kupię Oferty 
Głos Wlkp. dla 2885g.

Barak 3 X 4 m kupię. Po­
znań, Wawrzyńca 33, m. 5.

2862g

Wolne lokaje
Pokój uczniom. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2877g.

Skradziono książeczkę wojsko­
wą RKU 0 239 184. Jan Owcza, 
rek, Topola Wielka. 1382p

Zgubiono pieczątkę zaprzysię­
żonego nróboblorcy nr 285. — 
Jan St’aryszak, Przebędowo, 
poczta Murowana Goślina. 
___________ ___________ K403
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji wojsko »>?' nr 1102. 
wvdane przez -”f:I Gniezno na 
nazwi-ko Szczepan Kryszak, 
Podcbowice. 138 3c I

- Hi MMIII ■UW  
Dnia 22 lutego 1951 zmarł tragicznie mój nie­

odżałowany przyjaciel i długoletni współpra­
cownik, śp.

Leon Buchwald
Swoją uczciwością, pracowitością 1 koleżeń- 

skością Zmarły zaskarbił sobie głęboki sza­
cunek i poważanie Część Jego pamięcil

Władysław Namysowskl 
2842<| Żerków

■■MMI
PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" prsyjmule 
P.P.K. „RUCH" Poznań,, ul. Grunwaldzka 19 TI ptr., 
pokój 72 1 wszystkib zamiejscowe placówki poczto­
we. Cena prenumeraty zleconej; miesięcznie zł 4,05, 
kwartalnie zł 12,15, półrocznie, 24,30 zł. Telefon pre- . 

riumeraty 62-25. Telefon komisu 75-65. Nr konta 
PKO V-6/14.

BIURO OGŁOSZEŃ: Poznań, ul. Gen. Swiei\. 
czewskiego 3 Telefon 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-6777/U0. Biuro czynne od godz. 7—16.39 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tiocwno. Zakład, Gi«fl£xw tm Mardw Kulaka, P«e4alSMo„two Pańslwow. Wyodrębnioną, Poznań, al. Wawrzyniaka 33 Ul. Zwierzyniecka 3, K’2-14582 Nr 60 ABC- STRONA 1



Ob. Kubalak przy pracy na 
skonstruowanej przez sie­

bie maszyrue

W Kaliskiej Fabryce Pianin 
cdbyła się uroczystość przeka­
zania 15 przodownikom pracy 
r.agród pieniężnych. Otrzymali 
oni premie od 90 do 250 złotych. 
Wśród nagrodzonych znajdują 
się nazwiska nie tylko dobrze 
już znanych czytelnikom „Gło­
su" pracowników Kaliskiej Fa­
bryki Pianin, jak np. ob. Grze­
siaka, ale także i nazwiska pra­
cowników, którzy po raz pierw­
szy wybili się we współzawod­
nictwie pracy.

Oprócz przodowników pracy 
został nagrodzony racjonaliza­
tor ob. Zygmunt Goniacz —

mistrz ślusarski. Na wezwanie 
dyrekcji fabryki, która ogłosi­
ła konkurs na projekt wózka 
do przewożenia pianin, wyko­
nał on model opracowanego 
przez siebie projektu. Model zo­
stał zaakceptowany przez Na­
czelną Dyrekcję Zjednoczenia 
Przemysłu Muzycznego w War­
szawie. Dzieło ob. Goniacza od­
znacza się prostą konstrukcją. 
Na niskim trzykołowym podwo­
ziu umocowana jest ruchoma 
platforma z blachy stalowej, 
nachylająca się pod niewielkim 
kątem ku podłodze, dzięki cze­
mu pianino może być bez tru­
du wtoczone na platformę. Plat­
forma automatycznie wyrównu­
je się po załadowaniu do po­
ziomu i zatrzaskuje, uniemożli­
wiając zsunięcie się pianina.

Jest to już trzeci wynalazek, 
zatwierdzony przez Dyrekcję 
Naczelną ZPM pomysłu racjo-

„WARSZAWSKA
PREMIERA'1

wchodzi na ekrany
W dniu 26 bm.' w Generalnej 

Dyrekcjii Filmu Polskiego od­
był się prasowy pokaz nowego 
pełnometrażowego filmu fabu­
larnego polskiej piodukcji pt. 
„Warszawska Premiera".

Jest to film muzyczny po­
święcony dziejom wystawienia 
■w Warszawie w roku 1858 ope­
ry Moniuszki „Halka". Film u- 
kazuje walkę, jaką musieli 
stoczyć Moniuszko i autor li­
bretta „Halki" poeta Włodzi­
mierz Wolski z kosmopolitycz­
nymi gustami 
„władców" teatru, ażeby pier­
wsza polska ope:a 
której tematem jest krzywda lu­
lu. mogła wejść na afisz Teatru 
Wielkiego w Warszawie.

ówczesnych

narodowa,

BEZDYMNE

Poznański Okrąi Lasów 
wykonał już piany 
wyrębu i wywózki drewna 
za I kwartał br.

Wyrąb i wywózka drewna z la­
sów przypadają zazwyczaj na porę 
zimową, a więc na 4 i 1 kwartał 
każdego roku. Nie znaczy to, by 
w pozostałych porach roku nie po­
zyskiwano drewna, odbywa to się 
jednak na mniejszą skalę. Ponie­
waż na wiosnę przypadają prace 
zalesieniowe, pochłaniające dużo 
robocizny, a wozacy zajęci są prze­
ważnie pracami na roń, przeto — 
rzecz zrozumiała — administracja 
leśna dąży do zrealizowania pla­
nów eksploatacyjnych za drugi 
i trzeci kwartał — już w pierw­
szym wzgl. czwartym kwartale.

Prace te przebiegają w bieżącym 
roku, dzięki sprzyjającej pogodzie, 
pomyślnie, czego dowodem może 
być wykonanie wyrębu w Poznań­
skim Okręgu Lasów Państwowych 
za pierwszy kwartał br. już 15 lu­
tego oraz wywózki drewna — któ­
ra w ubiegłych latach nastręczała 
wiele trudności — w tym samym 
terminie w 93 proc.

Wywóz drewna w Poznańskim 
Okręgu Lasów Państwowych 
zwiększył się w styczniu br. w po­
równaniu do grudnia ub. r. o prze­
szło 100 proc., a to dzięki sprzyja­
jącej . _ • • :
stanowi dróg w tym czasie. Woza­
cy otrzymują nieza’eżnie od nor­
malnej opłaty za wywóz — rów­
nież premie za wywiezienie pew­
nej ilości drewna na odpowiednią 
odległość. Na przykład w styczniu 
br. premie w różnej wysokości 
otrzymało 2120 wozaków, w tym 
88 wozaków z N-ctwa Świeca w 
pow. ostrowskim. 84 — z N-ctwa 
Margonin w pow. chodzieskim 
i 77 — z N-ctwa Łopuchówko w 
pow. obornickim.

Premiowanie wpłynęło na znacz­
ne zwiększenie i przedterminowe 
wykonanie wywózki drewna z la­
sów, co nie pozostaje bez znacze­
nia dla gospodarki ogólnopaństwo- 
wej. (ard)

100 proc., a to dzięki sprzyja- 
pogodzl-» i dobremu na ogół

BRYKIETY
Starania naukowców, współ­

pracujących z przemysłem węglo­
wym, Idą w tym kierunku, ażeby 
wyprodukować węgiel bezdymny. 
Stwierdzono już, że miał węglo­
wy, przepuszczany w ciągu trzech 
minut przez retortę, w której pa­
nuje wysoka temperatura, traci 
duży procent dymienia. Efryklety 
z takiego miału fabrykowane mo­
gą uchodzić niemal za bezdymne. 
Można sobie wyobrazić, jak wiel­
kie byłoby to zwycięstwo nad dy­
mami jakie dotychczas zakażają 
powietrze w wielkich miastach, a 
zwłaszcza w ośrodkach przemysło­
wych. (x)

// GŁOS PRACY"
walczy o produkcyjną, 
społeczną i polityczną 
aktywizację kobiet, o a- 
wans społeczny dla pra­
cujących kobiet.

= Wśród
nowych książek

Nakładem Państwowego Instytu­
tu Wydawniczego ukazało się no­
we wydańie „Nowel” Wacława 
Sieroszewskiego (str. 233), na które 
składają się opowiadania o tema­
tyce podróżniczej, jak „Puszcza 
Białowieska”, czy „Wśród lodów”, 
nowele o wydźwięku społecznym 
np. „Przepowiednie Wernyhory11, 
„Selavus saltans”, czy też „Lato­
rośle” i inne.

Nakładem Państwowego Instytu­
tu Wydawniczego ukazał się tom 
opowiadań amerykańskiej autorki 
Meridel le Sueur pt.: .Powitanie 
wiosny”. (Przekład polski Jadwigi 
Olędzkiej. Str. 193).

książka opowiada o życiu, nę­
dzy, troskach i walce amerykań­
skiego proletariatu w okresie wiel- 

. kiego kryzysu i depresji — latach 
30 bieżącego stulecia. Autorka 
wskazuje na nierozdzielnoś? życia 
prywatnego od zagadnień społecz­
nych i podkreśla rolę kobiety w 
walce toczonej przez proletariat 
całego świata.

Nakładem Państwowego Instytu­
tu Wydawniczego ukazał się trzeci 
(ostatni) tom „Poezji” Leopolda 
Staffa, zawierający wiersze z po­
wstałych w latach 1915—1944 zbio­
rów, jak: „Tęcza łez i krwi", 
„Ścieżki polne", „Sowim piórem", 
„Ucho igielne”. .Wysokie drzewa”, 
„Barwa miodu" i „Martwa pogo­
da". (Str. 352).

Nakładem Państwowego Instytu­
tu Wydawniczego ukazała się po­
wieść dokumentarna jednego z 
przedstawicieli obozu postępu we 
Francji, Paul Tillarda pt.: „Żoł­
nierze wolnej Francji”. (Przekład 
polski Stanisława Broczą).

„Hej babu riba"1.
AA ój sąsiad zza ściany jest 
'*• szczęśliwym człowie­
kiem. Dwa tygodnie temu 
kupił w zielonogórskim ,,pe- 
decie” nowiuteńki pateion, 
do którego dodano mu oka­
zyjnie i bezpłatnie jedną 
płytę.

Pateion kupuje się nie tyl­
ko dlatego, by pokazywać go 
siniejący m z zazdrości zna­
jomym, lecz również polo, 
by na nim grać. Gra więc 
patefonik od rana do nocy, 
a czasami nawet o północy 
a pół ulicy cieszy s ę razem 
z jego właścicielem. Płyta 
jest oczywiście nudzwyczaj- 
na. Z jednej strony „rżnie" 
wspaniałego „swinga”, w 
który m muzyka, śpiew, stu­
kanie, kucie i gwizd łączą 
się z dzwonieniem, huka­
niem, rzępoleniem i zawodze­
niem, z drugiej strony wyje 
jakieś „upojne” tango, w 
którym wie,ą wichry, ryczą 
bawoły, kwiczą prosięta...

A pateion gra głośno, że 
umarłego by wskrzesił. Z po­
łowy ulicy wyniosły sję już 
wszystkie gryzonie a teraz 
mieszkania opuszczają, zbu­
dzone z zimowego snu, plu­
skwy’. Szesnaśc e razy w 
ciągu doby słuchamy dzikie-

nalizatorskiego w ciągu jednego 
kwartału.

Autorami dwu poprzednich
byli pracownicy St. Kubalak

Kwarciński poleruje 
konsole nową metodą

i
Roman Kwarciński. Pierwszy z 
nich skonstruował maszynę do 
frezowania -klawiatury, za co 
oprócz premii pieniężnej otrzy­
mał także dyplom Polskiego U- 
rzędu Patentowego. Nadmienić 
należy, że frezowanie klawiszy 
odbywało się dotychczas ręcz­
nie, co zabierało wiele czasu i 
wymagało specjalnych umiejęt­
ności.

Roman Kwarciński nagrodzo­
ny został za sporządzenie przy­
rządu

polerowaniu części pianin zwa­
nych konsolami. Przyrząd ten 
jest wykonany z drzewa i skła­
da się z podstawy i czterech 
umocowanych na niej uchwy­
tów, dających się dowolnie 
przeginać. Do każdego z uchwy­
tów przykręcona jest jedna z 
konsol, mianowicie tą stroną, 
która pozostaje nielakierowana. 

Usprawnienia1 poczynione 
przez Goniacza, Kubalaka i 
Kwarcińskiego najlepiej świad­
czą, iż pracownicy Kaliskiej Fa­
bryki Pianin w pełni doceniają 
znaczenie ruchu racjonalizator­
skiego. Szkoda tylko, że dotych­
czas na terenie fabryki nie zo­
stał założony klub, który po­
magałby racjonalizatorom w 
ich twórczej pracy. Należy jed­
nak przypuszczać, że latem, gdy 
zostanie zakończona budowa 
nowego skrzydła fabryki —■ 
znajdzie się pomieszczenie dla 
fabrycznych wynalazców i ruch 
racjonalizatorski rozwinie się 
jeszcze pełniej.

I H. MIELCAREK
bardzo pomocnego przy kn ►gpondent , Głosu"

JABŁKA
na jednej połowie jabłoni

Do najciekawszych prac ba- ■ 
dawczych i doświadczalnych, i 
jakie prowadzi Instytut Badania 
Drzew i Lasów w Kórniku, na­
leżą prace, zmierzające do wy­
hodowania drzew owocowych 
wytrzymujących nasz ostry kli­
mat; badanie nad zachowaniem 
się w naszych warunkach kli­
matyczno - glebowych odmian 
miczurinowskich, których Insty­
tut posiada 40 odmian pocho­
dzenia rosyjskiego i wreszcie 
doświadczenia z hormonami 
syntetycznymi.

Ostatnio przystąpił Instytut 
do masowej hodowli drzew o- 
wocowych i ozdobnych, przy 
zastosowaniu metod radzieckie­
go uczonego Miczurina, i to 
głównie — jabłoni, grusz, cze­
reśni, brzoskwiń oraz topoli. 
Chodzi w tym wypadku o wy­
hodowanie odmian odpornych 
na niskie temperatury, które by 
nie wymarzały podczas ostrzej­
szych zim. Prace te mają nie­
ocenione znaczenie gospodar­
cze, gdyż dotychczas z wyjąt­
kiem antonówki i paru innych 
odmian oraz mało jeszcze roz­
powszechnionych u nas odmian 
miczurinowskich — brak było 
drzew owocowych wytrzymują­
cych nasz klimat. Dotychczaso­
we prace w tym kierunku dały 
pomyślne wyniki

Ciekawe rezultaty uzyskano 
tu przy zastosowaniu hormonów 
syntetycznych, produkcji pol­
skiego przemysłu chemicznego. 
Hormony te mają różnorakie 
działanie, między innymi wy-

go wrzasku „Hej, hej — ba- 
bu riba" i szesnaście razy na 
dobę. wy ją w kamienicy 
wszystkie psy i koty.

Wczoraj spotkałem wła­
ściciela patefonu' na klatce 
schodowej i spytałem go u- 
przejmie, czy płyta przypad­
kiem nie znudziła mu się. 
Ujrzałem rozpacz w jego o- 
czach, gdy skinieniem gło­
wy potwierdzi) moje przypu­
szczenie.

— Więc dlaczego gra ją 
pan ustawicznie? — zapyta­
łem.

— Co mam robić — odpo­
wiedział. Spróbui pan dostać 
dobrą płytę w zielonogór­
skich sklepach Ta, którą 
posiadam jest najmelodyj­
niej sza.

W imieniu mieszkańców 
połowy ulicy i aby utrzy­
mać dobre stosunki z sąsia­
dem, upraszam więc „Wyso­
ką Dystrybucję Gramofono­
wą” o zaopatrzenie miasta w 
poważniejszą kolekcję płyt, 
ale nie nagranych przez 
zwariowane 1 krzykliwe jazz- 
bandy amerykańskie, lecz 
przez nasze luaowe ork ę 
stry, lubujące się w muzyce 
swojskiej i melodyjnej.

Tur

wołują one ukorzenianie się sa­
dzonek zielnych oraz pozwalają 
na regulowanie owocowania 
drzew owocowych. Liczne do­
świadczenia, jakie tu przepro­
wadzono — dały pożądane wy­
niki. Pozwoli to w szybszym, 
niż dotychczas terminie, na wy­
hodowanie dużych ilości mate­
riałów dla obsadzania nimi 
dróg zalesień śródpolnych, (pa­
sów wiatrochronnych), zieleń­
ców j sadów owocowych. Stosu­
jąc wymieniony środek synte­
tyczny uzyikano 100 proc, wy­
niki przy ukorzenianiu sadzo­
nek drzew ozdobnych 1 to ga­
tunków trudno zakorzeniają­
cych się, jak np. wiciokrzewu 
(Lonicera), zadrzewnii (Dier- 
villa), jaśminca (Philadelphus), 
magnolii i innych.

Zastosowanie związków hor­
monalnych będzie miało rów­
nież duże znaczenie dla sadow­
nictwa, umożliwi bowiem uzy­
skanie jednolitego materiału 
podkładowego drogą wegeta­
tywną, Dalszym sukcesem, ja­
kim może się poszczycić polska 
nauka — to wyprodukowanie 
przez przemysł chemiczny 
związków syntetycznych hormo­
nalnych, działających w kierun­
ku regulowania owocowania 
drzew, a mianowicie — przez 
opryskiwanie drzewek podczas 

' kwitnienia i spowodowanie 
zmniejszonego zawiązywania 
owoców w danym roku. Dzięki 
temu uzyskuje się wprawdzie 

! mniej owoców, lecz lepiej wy­
kształconych. W dodatku drze­
wo, nie wysilając się, może za­
wiązywać w tym samym roku 
pączki kwiatowe, zapewniające 
owocowanie w następnym ro­
ku. Można też dla odmiany o- 
pryskać silniejszymi związkami 
hormonalnymi t^lko połowę 
drzewa, niszcząc całkowicie 
kwiat. Na skutek tego zabiegu 
owocuje tylko połowa drzewa, 
podczas gdy na drugiej poło­
wie zawiązują się pączki kwia­
towe, gwarantujące owocowa­
nie następnego roku. W taki 
sposób można regulować pro­
dukcję owoców. Normalnie bo­
wiem drzewo owocowe rodzi co 
drugi rok.

Należy również wspomnieć o 
topoli, której przeszła 200 od­
mian znajduje się w ogrodach 
kórnickich. Prace Instytutu 
zmierzały w kierunku uzyska­
nia gatunków szybko rosną­
cych, zawierających duży pro­
cent celulozy, a przystosowa­
nych do warunków glebowych 
— porolnych i poleśnych, na 
których nie rośnie już sosna. 
Dotychczasowe wyniki selekcji 
dały gatunki zdatne do eksplo­
atacji już w 20 lat po wysadze­
niu, podczas gdy sosna dostar­
czy tej samy masy drzewnej 
dopiero w 60 lat po zasadzeniu. 
Chodziło tu zatem o zaopatrze­
nie przemysłu celulozowego w 
dostateczną ilość dobrego f ta­
niego surowca,- a przeznaczenie 
drewna sosnowego do innych 
celów.

W ostatnich latach dostarczył 
Kórnik wszystkim nadleśnic­
twom w Polsce około 2 miliony 
sztuk sadzonek tej właśnie sos­
ny szybko rosnącej dla terenów, 
nie nadających się pod kultury 

— sosnowe, (ard) .< &

Ścigała zrozumiał swój błąd
W ubiegły piątek odwiedzi­

liśmy „Włókniarzy' podczas 
treningu sekcji bokserskiej. 
Dość liczna frekwencja, szcze­
gólnie młodszych świadczy po­
chlebnie o popularyzacji boksu 
wśród „Włókniarzy". Na gwiz­
dek trenera ob. Winklera wszy­
scy karnie stają w szeregach 
i rozpoczyna się dość inten- 
syw gimnastyka, potem ska 
kanka, walka z cieniem itp.

Wychowałem się bez opieki 
ojca, któiy zginął w Oświęci- 
miu. Kroczyłem złą drogą, a 
matka zajęta pracą zawodową 
nie była w etanie dojrzeć mo­
ich błędów. Złe otoczenie, wzbu­
dzające we mnie fałszywą ambi­
cję, dokonało reszty. Dzięki 
klulbowi i opiece członków za- 
rząiću ob. .Kiblera wreszcie 
przejrzałem, i zerwałem z do­
tychczasowymi kolegami. Bar. 
dzo żałuję, że zmarnowałem 
prawie rok cennego czasu na 
bezsensownych wybrykach. Te­
raz staram się wszystko napra­
wić. Jedynym moim celem jest 
zdobyć poprzez sotlidny tre­
ning, dobre zachowanie i pracę 
nad sobą, miano prawdziwego 
sportowca Polski Ludowej. Bę­
dę starał 6ię przodować tak w 
pracy jak i w sporcie, a wolny 
czas spędzać jak to czynię o- 
becnie, w świetlicy młodzieżo­
wej, gdzie znajduję bardzo du­
żo miłych rozrywek.

A oto co mówi jeden z człon- 
kłów zarządu:

Tak to prawda, że nasi młod­
si ulegali wpływom starszych 
demoralizowanych zawodników. 
Głównym demoralizatorem 
wśród naszej młodzieży byl le- 
wandewski, którego za buntowa­
nie zawodników i za żądania 
natury materialnej wykluczyli­
śmy z klubu, dyskwalifikując 
dożywotnio i sądzę, że na nasza 
pismo WUKF zastosuje dyskwa­
lifikację na wszystkie gałęzie 
sportu. Będzie to przykładem 
dla innych, gdyż zarząd nasz 
będzie konsekwentnie w dal­
szym ciągu oczyszczał szeregi 
z elementów, które by spori 
ćhciały traktować jako źródło 
dochodowe.

Brawo zarząd „Włókniarza"! 
Przez takie postępowanie i rady­
kalne cięcia uzdrowimy atmo­
sferę sportową w Kaliszu. I tak 
jak zrozumiał swoje błędy Ści­
gała. który stał się obecnie 
pełnowartościowym sportow­
cem ,tak może zrozumie swoje 
Tomczyk i inni jemu podobni.

(Czech)

IZorzystając z chwilowej 
pizerwy poprosiliśmy 

trenera o krótką informację — 
czy jest zadowolony ze swoich 
wychowanków i jakie ma’ plany 
na przyszłość?

Z chłopców jestem bardzo za- 
dowolony — mówi trener —, są 
chętni, punktualni, uczęszczają 
licznie na treningi, a już naj­
milszą niespodziankę sprawią 
Ścigała I, który przez swój zły 
tiyb życia wydawał się już stra­
conym dla naszego klubu, jed­
nakże zrozumiał swoje błędy i 
od kilku miesięcy jest przodow­
nikiem wśród naszych zawodni­
ków, jest wzorem dla innych w 
czasie treningu jak i -w życiu 
prywatnym, no i oczywiście po- 
wrócił do dawnej formy moim 
zdaniem jeszcze więcej oszlifo­
wanej. Ze Scigałą z powodze­
niem współzawodniczą również 
„kogut" Cozaś i „ciężki" Mań­
ka o których na pewno jeszcze 
dużo usłyszymy.

Warunki treningu mamy mo­
żliwe, a za kilka tygodni będą ' 
idealne, gdyż kończy się, przy 
naszej obszernej sali, budowa 
natrysków i centralnego ogrze­
wania.

Jeśli chodzi o plany to mi- 
my zamiar w najbliższej przysz- 
łości wprowadzić na ring czte­
rech młodych zawodników w 
wagach półciężkich i ciężkich. 
W chłopcach tych pokładam 
duże nadzieje i sądzę, że wyro­
sną z nch niewątpliwie zastęp­
cy Grzelaka. W tej chwili nap 
starszy nasz zawodnik liczy 21 

■ lat.
A oto co mówi o sobie Sci- 

• gała I:

Żeglarstwo w zimie
Sądzi się ogólnie, że sezon że- ' przedstawia bojer polskiej kon- 

glarski trwa tylko kilka miesięcy i 
w okresie letnim. Tymczasem tak | 
nie jest. Z chwilą, gdy zamarzają 
jeziora, żeglarze, którzy według 
opinii ogółu są związani tylko z 
wodą, pojawiają się 
tych taflach jezior 
jachtach, zwanych 
ślizgami lodowymi, 
przy średnim wietrze, osiąga ok. 
90 km/godz. Żeglowanie na boje­
rach ma nie tylko znaczenie czy­
sto sportowe. .W obronie Lenin­
gradu bojery transportowe, dzięki 
swej szybkości — stanowiące bar­
dzo trudny cel dla obstrzału nie­
przyjacielskiego — odegrały bar­
dzo poważną rolę. Zaopatrywały 
bowiem oblężone miasto w żyw­
ność i amunicję

Najlepszy czas, notowany po 
wojnie, wynosi 127 km/godz. Ta­
jemnica uzyskiwania tak dużych 
szybkości, które przewyższają czę­
sto szybkość wiatru 2 do 3 razy, 
polega na własnościach budowy 
bojera. Lekko zbudowany kadłub 
spoczywa na poprzecznej belce, 
zwanej płozownicą. Pod tą kon­
strukcją są umocowane 3 płozy. 
Na kadłubie ustawiony masz£ słu­
ży do wciągania żagla, 
wzmocnienia 1. 
całość jest usztywniona linkami 
stalowymi.

na zamarznię­
ta szybkich 
bojerami lub 

Szybkość Ich,

‘ . Celem
konstrukcji bojera

Załączony rysunek

Sport w Chodzieży
Z udziałem Poznania, Piły 1 Cho- 

daieży odbyły się 25. 2. br. w Cho­
dzieży rozgrywki Zrzeszenia Spor­
towego „Ogniwo” w siatkówce 
męskiej.

Drużyna Piły wypadła bardzo 
słabo, natomiast Poznań nawiązał 
równorzędną walkę z Chodzieżą 
i po oętrej walce uległ kołu nr 183 
z Chodzieży w stosunku 2:1. Tym 
samym chodzieskie „Ogniwo” we;

strultcji o powierzchni 12 m2 żagla.
Sport bojerowy był dotychczas 

w Polsce mało rozpowszechniony. 
Dzięki opiece Państwa Ludowego, 
które przez GKKF opiekuje się 
sportem, tak wodne, jak i lodowe 
żeglarstwo rozwija się coraz sze­
rzej. Wzorujemy się przy tym na 
dorobku 1 doświadczeniach ZSRR. 
Sport bojerowy dzięki opiece Kra­
ju Rad i korzystnym warunkom 
geograficznym, stoi na bardzo wy­
sokim poziomie. GKKF, doceniając 
rolę sportu w wykonaniu planu 6- 
letniego, zorganizował pierwsze w 
Polsce Mistrzostwa Bojerowe w dn. 
20—25 II 1951 r.

Spośród ośmiu załóg walczących 
w finale wyróżniła się młoda za­
łoga Ligi Morskiej ze Szczecina — 
Zarębski. Dzięk.

Drużynowo największą ilość 
punktów zdobył AZS przed Ligą 
Morską 1 CWKS-em.

Miejscem mistrzostw bojerowych 
było jezioro Niegocińskie, leżące 
na Mazurach (Giżycko).

Sport bojerowy jest również u- 
prawlany na jeziorze Klerskim w 
Poznaniu przez niektóre sekcje że­
glarskie. Poznański AZS posiada 
bojer międzynarodowej klasy, mo­
notyp XV, który służy do szkole­
nia żeglarzy bojerowych. Warunki 
atmosferyczne w tym roku nie­
stety nie dopisały Jezioro Kier- 
skie nie pokryło się dostatecznie 
grubą warstwą lodu. J. B.

SKS Sial buduje 
swoimi siłami 
salę gimnastyczną

Staraniem Pow. Komitetu Kul­
tury Fizycznej Chodzież, Prezy- samym vv'-r i - • ~  _A.. -1*4szło do dalszych rozgrywek poł- I dium Miejskie.1 Rady Narodowej . przydzieliło budyneK poniemiecki 
przy ul. Kilińskiego Państw. Szkole 
Zawodowej w Chodzieży, celem 
przerobienia go i dostosowania do 
celów sportowych i lekcji wycho­
wania fizycznego.

Wobec przeciążenia jedynej sali 
sportowej przy Szkole Podstawo­
wej, Inicjatywa zdobycia drugiej 
sali gimnastycznej zasługuje na 
uznanie.

Zapał, z jakim młodzież tej szko­
ły zabrała się natychmiast do zrea­
lizowania planu i żywe zaintere­
sowanie się dyrekcji szkoły, oraz 
grona nauczycielskiego, świadczy 
o dobrze zrozumianym zadaniu 
kultury fizycznej w Polsce Ludo­
wej.

Ambitne plany te młodzież zrze­
szona w SKS „Stal ‘ zrealizuje nie­
wątpliwie w 100®/o i to w najkrót­
szym czasie, a sport chodziesłd 
zyska tym sposobem drugą salę 
do treningów wieczorowych w 
szerszej niż dotychczas skali.

Nawiasem dodajemy, że z dniem 
przyznania tego budynku, mło­
dzież już stanęła gremialnie do 
pracy i własnymi rękoma, syste­
mem gospodarczym zdobywa ma­
teriał i dokonuje przebudowy bu­
dynku.

finałowych.
Przy tak sprężystej pracy koła 

oczekiwać należy dalszych sukce­
sów. Wierzymy, że w pracy tej 
wykaże się wytrwałością.

* * *
W rozgrywkach szachowych w 

klasie „A“, koło chodzieskie spo­
tkało się z silnymi rezerwami li­
gowymi „Stali*1 Poznań, którym 
uległo w stosunku 5*/s do 2*/j.

Z chodzieskich szachistów dość 
rewelacyjnie zapowiada się 14-let- 
ni junior Maniewski, który poko­
nał swego przeciwnika ze „Stali”. 
Poza tym punkt zdobył ob. Li­
siecki, a ob. Gonet zremisował. 
Szachy zdobywają sobie w Cho­
dzieży coraz więcej sympatyków.

* * *
W Chodź’eży odbyły się rozgryw­

ki międzyszkolne S. K. S.-ów szkół 
ogólnokształcących Piła — Cho­
dzież w dniu 25. 2. br. W siatków­
ce meskiej i koszu zwyciężył S. K. 
S. „Orlę” Chodzież w stosunku 
2:1 i 53:17. W siatkówce żeńskiej 
zwyciężyła Piła 2:0.

Rozgrywki stały na odpowiednim 
poziomie, jedynie organizacja spo­
tkań zawipdła na akutek nieopale- 
nia sali.


